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_ powszechny uznał ze rzecz konieczną przede wszystkim jasno określić
Stanowisko doktrynalne kotolików takżew sprawsoh politycznych, a stęd
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tiom i kandydatom, nawet nie wysnojgeym zesed sprzecznych z dokir ”ng ź
chrześcijańską albo sgoio okreélagupym się Joko ohrzobdoijaickic, kt -
Jjednok łeczę się z komuuisteni albo pomagają im swoją akoja. *

Pomimo to zarządzenie to ma na tle rzeczywistości politycznej j
włoskiej znaczenie bezpośrednie, gdyż odnosi się do szygotomJŻM/ęh 3
się wyborów sycylijskich i godzi W secesjonistów z partii chrześc. de- „i
mokrotyoznej, którzy utworzyli współny front s komunistami, cale press --
włoska podkreśla jego charakter unmiwrsalny i jego doniosłość dla ce- }
łego świata katolickiego. Interpretacja ta ma wszelkie cechy autentyaz-
ności, gdyż słyszy się ją przede wszystkim w kołach. kurialnyoh. Worew
oficjalnemu optymizmeni tut. lewisy i poboinym èyozanion jej orgonów, -
stało sie to, co się stać musiało: złośnie ?spież przygotowujący Sobór
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Papiok sotwierd=1% vohwale mohodegoyoh w Gr. ras
Oficjum, moog której zabroniono katolikom daweć poparoie wyboroze por-
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  w pierwszej liuil w sprawie tok weźnoj, jak stosurek katolików do komu-
nistów. Tak więc stanowisko poîrmdniah Papieży w sprawie komunisuu,
wyrażone przez Piuge XI w Encyklice "Contro il comunisme ateo" z 1937 -
oras przez Piusa XII w dokrecie św. Oficjum z dnis 1 Mipce 1949, z08-
tgeło nia tylko potwierdzone przez Jane XKIII, ale nawet zaostrzone yo
przez rozszerzenie zaknzu na polityczną współpracę kotolików z kom-
Digtami. Godzi to we Włoszoeghw lewicę chrześć. domokrocoji, która odGa-
weła się może słudnym nadziejom, że stanowisko zajęte przez dwóch wiel-
kich poprzedników Jana XXIII uległo zapomnieniu ozy stonowaniu. Doniog-

swoja zarz?dzanie panującego Popieże wychodzi jednokdeloko po-
za gropice Włoch

i

stwarze zakoz współprocy kotolików z komunistami
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newet tam, gdzie ona mogla wydawed sic ne tle rzeozywietości politycz-
nej ródzagam molum necessarium, które w oczach niektórych zaczynoło

się w zosługę. Charekterystyorny jest ty tuż , któr; rzymskie
Tempo" deje swojemu artykułowi ws pnemu, poświęconemu omówieniu no- -

wego zarządzenia Ay. Ofiojum: Legittima difesa - cbrona konieczna, Pra-
ga lewicowa nie tei swogo mowodu o prasa komunistyczna przechodzi praw-
dziwy peroksyzm wściekłości . " 2
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"Osservatore Romano" 0 precéle-
e Hosrzoun

Równocześnie prawie #.A, omawie w artykule watępnym "Osservetore
Romano" z dnia 15 b.m. niesłychaną ozystkę, dokonaną przez rożym kom-
nistyoray na Węgrzech w seminarium Cuchowiym budopegztońskim: na 90
kleryków zatrzymano 10, reszta zostało przez urząd dozoru spraw kościel-
nych zwolniona, z s

Daje to asumpt autorowi do napiÈtnowania systomu, w którym jedy-
ną wolnością, jaką pozostawie się Kościołowi, jest doióle ograriezona .
wolność kulóu. Ale i to "wolność",pisze dzienuik watykoński, jest pa-

_ czoDa po przez czystki dokonywane na klesze: przewodnikami duchowymi
wiernych mają być, według intencji reżymu, ludzie niewierzący i o 3le
możności markuiéaî, choć przebrani w szaty kopłońskie, Taką jest wola &
rożymu, wykonywana przez biurokrację partyjną, która fsłszuje głos
Episkopatu, tłumacząc Światu że tem Epiakopot się zgadza na jej ZSTBĄ-
dzenia, ‘ z z
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